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Ceny og ło szeń )
L i  1 w ie rij m llim łtr. (#*(. cm . szer.) w jw ykłych < 
g .. M, w nad ciłan em  i w nekro logach  g r .  Se, w 1
mar, dział gospodarczy , paski w t t k ł c l t  gr. IS, 
kiem na pierwsza) s tron ie  z ł .  V —. Tabelaryczne o D a r ł .  I 
le j. Za jedno słow o w drobnych og ioaz tn iach  gr. W, ku 
i sp rzeda ł słow o gr. I ł, m atrym onia lne , korespon'* 
prywatne słow o gr. Si, dla poszukujących graty 
L zastrzeżeniem  m iejsc 25 prc. .zagraniczne o i f  piw. d rea ty

Konflikt Hiszpański. i g Gn Ignacego Daszyńskiego.
K  \ '  f r' ,  Ti r  n c f l f n i w  c~-r a tć- r \  I ra .  n r t n l ńByło w ostatnim sześcioleciu wiele 

Punktów zapalnych w Europie, wiele 
groźnych beczek prochu, które swym 
wybuchem miaiy podpalić świat, że 
Wymienimy tylko zagłębie Saary, paro 
krotnie Gdańsk, parokrotnie Kłajpe­
dę, Austrię a ostatnio Abisynię. N i ­
gdzie jednakże groza faktów nie była 
tak wielka, tak bezpośrednia, jak to 
ma miejsce w Hiszpanii, od szeregu 
miesięcy krwawiącej w bratobójczej 
walce.

Początkowo pozornie błaha „rewol* 
ta generalska" szybko przeobrażająca 
się w wielkie powstanie narodowe, 
wciągnęła w swą orbitę szereg mo­
carstw europejskich, a już napewno 
potrafiła scentralizować na płonącym 
półwyspie Pirenejskim uwagę opinii 
całego świata.

Zdawało się, że powstanie w Londy 
nie komitetu nieinterwencji, który 
zgromadził przedstawicieli 27 państw, 
podziała na podnieconą opinię świato­
wą niby kojący plaster, o tyle bardziej 
pożyteczny, że przycżyni się również 
do... likwidacji działań wojennych w 
Hiszpanii.

Niestety, była to jeszcze jedna złu* 
da na wzór mętnych koncepcji ligo­
wych. Dzisiaj można śmiało o tern 
mówić, bo z&nim my zdecydowaliśmy 
się wyciągać wnioski i stawiać hipote­
zy, przemówiły fakty, z całą brutalno­
ścią wskazujące na to, że nie wszyst* 
kim drogi jest spokój w Europie, że 
niektóre mocarstwa bez osłonek dążą 
do... obalenia tego spokoju, chociażby 
kosztem nowych tysięcy ofiar ludz­
kich.

Deklaracja rządu Z. S. S. R. złożo­
na na piątkowym posiedzeniu komite* 
tu nieinterwencji przez am basadora 
Rosji Sowieckiej w Londynie, p. Maj- 
skiego jest wymownym dokum entem  
tych dążeń, mimo, iż sowieckie M. S. 
Z. usiłowało ogólnie ostry ton tejże 
deklaracji złagodzić powoływaniem  
się na... nielojalność innych mocarstw.

Nie mamy oczywiście najmniejszego 
zamiaru wykazfywać o ile ten właśnie 
manewr sowiecki ma rację bytu, jako 
bowiem państw o neutralne, musimy 
kontentow ać się jedynie roją obserwa­
tora, baczącego co najwyżej na to, 
aby płomień w ojenny z  półw yspu Pire 
nejskiego nie przerzucił się na inne 
kraje Europy. Ale takie właśnie stano­
wisko każe bacznie zrewidować so* 
wiecką deklarację.

C zy wystąpienie Sowietów istotnie 
podyktow ane zostało jedynie i wyłą­
czcie nielojalnością innych mocarstw 
reprezentow anych w  londyńskim  ko­
mitecie nieinterwencji, a w  szczególno* 
ści Niemiec i W łoch, rzekom o zaopa­
trujących w m ateriały w ojenne armię 
powstańczą gen. Franco?

W ydaje nam się, że raczej nie. Boć 
przecież gdyby naw et ta pomoc dla 
armii powstańczej ze strony Niemiec 
i W łoch istniała, to  — Bogiem a praw ­
dą — rząd m adrycki zdaje się również 
nie był pozbaw iony pom ocy ze strony 
Sowietów. Oczywiście, siłą rzeczy mu 
simy opierać się jedynie i wyłącznie 
na relacjach prasy zachodnio-europej* 
skiej, k tóra w  wielu w ypadkach bar­
dzo dokładnie rozpisyw ała się na te­
mat zbrojnej pom ocy Kremla dla Ma* 
drytu, ale relacje te by ły  tak  powsze­
chne i tak, jak  wyżej zaznaczyliśmy, 
dokładne, że tru d n o  im nie wierzyć. 
W  tych w arunkach deklaracja sowie­
cka na tym odcinku byłaby  poprostu... 
Wywalaniem otw artych drzwi.

Pozlostaje jednakże jeszcze inny od* 
cinek. O to — pokój Europy, który,

W arszawa. 31. 10. (PAT.) D ZIŚ W  
N O C Y  ZM A R Ł IG N A C Y  D A ­
SZYŃSKI, B .M ARSZAŁEK SEJM U, 
JED EN  Z  N A JW Y B IT N IE JSZY C H  
P R Z E W Ó D C Ó W  R U C H U  R O B O ­
T N IC Z E G O  W  POLSCE.

Kraków. 31. 10. (PAT.) Dziś w nocy 
zmarł po dłuższej chorobie w Bystrej 
koło Bielska na Śląsku Ignacy Da- 

; szyński.
Czołowy przywódca ruchu robotni* i 

czego w Polsce i wybitny działacz I 
niepodległościowy. Ignacy Daszyński j  

i urodził się w r. 1866 w Zbarażu w Ma- 
i łopolsce. Studiował filozofię na Uni* ! 

wersytecie Jagiellońskim w Krakowie j 
i w Zurychu oraz prawo na Uniwer­
sytecie lwowskim.

Od najmłodszych lat brał udział w 
życiu organizacyj politycznych i spo­
łecznych, wykazując wielkie zdolno­
ści organizacyjne i wysuwając się na 
czoło ruchu politycznego w b. zaborze 
austrjackim. W  r. 1890 założył w b. 
Galicji socjal-demokratyczną partię 
robotniczą. Za swą działalność polity* 
cziną był przez władze zaborcze kilka­
krotnie więziony. Od r. 1897 do  1918 
był posłem do parlamentu austriackie* 
go, w którym zasłynął jako wybitny 
mówca, występując bardzo często nie 
tylko jako działacz socjalistyczny, 
ale także jako obrońca praw Polaków 
na terenie b. zaboru austriackiego. W  
tym czasie ztnarły piastował też god­
ność wiceprezesa Koła polskiego w 
Wiedniu.

W  czasie wielkiej wojny ś. p. Ignacy 
Daszyński był wiceprezesem Naczel­
nego Komitetu Narodowego, czynnie 
współpracując z ruchem legionowym. 
Po rozpadnięciu się Austrii, został pre 
mierem rządu lubelskiego, a później 
pierwszym premierem rządu N iepod­
ległej Polski, mianowanym przez Józe* 
fa Piłsudskiego, po powrocie z M a­
gdeburga.

W  r. 1920 w czasie inwaźji bolszewi* 
ckiej byl wicepremierem Rządu O bro­
ny Narc 3 owej.

Długoletni prezes Rady naczelnej 
P. P. S. za czasów Niepodległej Pol­
ski, stanął na czele klubu Z. P. P. S., 
a w trzecim sejmie w ybrany został 
marszałkiem.

Zmarły znany był również iako w y­
bitny dziennikarz i publicysta. Był 
on założycielem i długoletnim redakto 
rem „Naprzodu" w Krakowie, a w la* 
tach Niepodległej Polski czynnie 
współpracował z wydawnictwem „Ro­
botnik". Ogłosił on drukiem szereg 
prac politycznych, a m. in. w  r. 1925 
„Wielki człowiek w Polsce" (o Mar* 
szałku Piłsudskim) oraz 2-tomowe 
„Pamiętniki".

Od dłuższego już czasu ś. p. Ignacy 
Daszyński nie brał udziału w życiu 
politycznym. Z powodu słabego stanu 
zdrowia przebywał on stale w  B y s t^ j  
koło Bielska na Śląsku, gdzie ubiegłej 
niedzieli obchodził 70-tą rocznicę uro­
dzin. Z tej też racji organizacje robot 
nioze w kraju urządziły obchody dla 
uczczenia wybitnego działacza.

Św ięto Um arłych.
Jest taki dzień w roku, w którym  

ze szczególnym pietyzmem odnosim y 
się do w szystkich pam iątek po bli­
skich i drogich nam istotach, nie żyją* 
cych już z nami, nie podlegających ani 
smutkom ani radościom tego świata... 
Jest dzień, w  którym  myśli i kroki na­
sze kierują się w królestwo zupełnie 
odrębne, tętniące własnym  życiem — 
królestwo mogił i krzyżów. Dzień ten 
to święto umarłych.

Święto umarłych, to dziwne święto 
kóre słodką melancholią napełnia ser­
ca tych, którzy kogoś opłakują i za 
kimś, kto  odsziedł, tęsknią. R ok cały 
opuszczone nieraz mogiłki czekają aż 
z uderzeniem dzw ona na A nioł Pań­
ski rozpalą się maleńkie świeczki na 
cichych girobach i popłynie bezjdźwię* 
czna modlitwa za tych, którzy pod 
darnią spoczęli.

Od cmentarnych mogił i krzyży wio 
nie ku  nam  cudow na harm onia między 
życiem a czemś czego już niema, co 
już przehrzjmiało. Prawda wieczna i 
niezmienna — wiara w przyszłe zagro- 
bowe życie.

N a cmentarze, te małe wiejskie, w  
ciszy, przerywanej jedynie poszumem 
starych żółknących drzj®w> pogrążone

i w te wielkomiejskie o pięknie wy- 
gracowanych alejach, gdzie sen wie* 
czny zmarłych mącą tram wajowe 
dzw onki i stuk ciężkich wozów o 
bruk ulic — ciągną długim szeregiem 
ludzie. W  Dzień Zaduszny, jeden mo­
że dzień w roku, w którym  wszyscy 
ludzie są zrównani z sobą, bo każdy 
kogoś opłakuje, kogoś wspomina. Ka­
żdy pochyla się nad czyjąś mogiłą, bo* 

j  gaty czy biedny, uczony czy ciemny. 
W szyscy idziem y na cmentarz'. N iesie­
my wieńce kosztowne, bukiety żywe­
go kwiecia, skrom ne wiązanki jedliny 
czy nieśmiertelników. Byle mogiła 
tych, cośmy ich za życia kochali, była 
najpiękniejszą, 

i A le w dniu  Zadusznym  wspomina* 
my nie ty lko  naszych krewnych i 
przyjaciół. W  dniu  tym  rozpam iętu­
jem y również życie bohaterskich  i 
wielkich ludzi, k tó rzy  odeszli z tego 
świata a którym  tyle zawdzięczamy. 
Bo narody  są ciągłością pokoleń. A by 
trwać i rozwijać się, muszą one zacho- 

j  wywać pamięć przeszłości, ochraniać 
tradycje, żywić i hodować poczucie 
ścisłego związku, jaki zachodzi pomię* 
dz|y pokoleniam i.

Święto umarłych, k tóre obchodzim y

jak  tw ierdzą fachowcy, nie w  smak 
idzie Sowietom, a storpedow anie tego 
ookoju via H iszpania, to  by łaby  istoty 
nie okazja rzadka i o nieobliczalnych 
następstwach, zwłaszcza jeśli weźmie 
się pod  uwagę obecną konfigurację 
m ocarstw europejskich i przjemiany, 
jakie w polityce m uszą nastąpić po wi­
zycie hr. C iano u H itlera.

I chociaż m y osobiście, państwo 
które od początku swego istnienia wy 
kazuje maksimum dobrej woli w  utrzy

m aniu światowego pokoju, pragnęli­
byśm y szczerze aby  H iszpania zi 1936 
r. nie odegrała w życiu Europy roli... 
Serajewa z  1914 r., to  jednak k to  wie 
czy transportow iec sowiecki storpedo* 
w any przez niem ieką łódź podw odną 
na Bałtyku, bądź w łoską na M orzu 
Śródziemnym, nie przedzierzgnie się 
w tę ponurą beczkę prochu, k tóra od 
kilkunastu la t płoszy sen z oczu Eu­
ropie.

rok rocznie, przypomina nam tedy nie 
j tylko obowiązek pamięci o najbliż- 
i szych mogiłach, ale i o całej naszej 
j  przeszłości. Tysiąc lat naszych dzie- 
| jów, majestat, jaki bije z kart naszej 
I historii, światło sławy i cierpienia, 

wielkość czynów dokonanych i szero* 
j ki lot narodowego ducha, wszystko 

to wiąże się z pamięcią o tych, którzy 
odeszli w przeszłość i zmusza do nie­
ustannych wysiłków na rzecz przy­
szłości.

Jak ziemia polska długa i szeroka 
widnieją samotne mogiły tych oo pole* 
gii za Ojczyznę. Spoczywa w nich 

! chłop-kosynier z pod Racławic i żoł­
nierz 4*go pułku z pod 01sz'ynki i bo­
haterzy walk w roku 1863 i zawlecze- 

| ni na Cytadelę i z rąk kata polegli to* 
warzysze Okrzei i Traugutta i ofiary 
walk Legionów pod Łowcźówkiem, 
Krzywoplotami, Mołotkowem i Rokit- 
ną i bezimienni rycerze P. O. W . po­
legli w krwawych walkach z! okupan* 
tern.

Ale przedewszystkiem w dniu tym. 
poświęconym pamięci zmarłych myśli 
nas wszystkich, żyjących od Olzy po 
Dźwinę, od Karpat po Bałtyk, skupią 
się w podzliemiach Wawelu, w gro* 
bach królów i mocarzy duchą, zjedno­
czą się przy szklanej trumnie, w któ* 
rej snem wiecznym spoczywa W skrze 
siciel niepodległości. W ó d z  Narodu. 
I wspomnimy też, że w Wilnie, w 
mauzoleum śpi zaklęte w krysztale 
serce W odza, które swym heroicznym 
rytmem popchnęło zastępy żołnierskie 
do boju o wyzwolenie Polski

L.

W S P A N IA Ł Y  R E K O R D  M OLLI- 
SO N A .

Londyn. 31. 10. (PA T .) Moliison, 
który ustanowił nowy rekord w prze­
locie nad Atlantykiem, wylądował w 
Croydon, w stanie zupełnego wyczer­
pania fizycznego, tak, że musiano go 
wnieść z kabiny samolotu. D okonał 
on w ciągu 13 godz. 16 inin. przelotu 
37C0 kilometrów, bijąc w ten sposób 
c 4 gouzmy ickord Richmana i Merił- 
'a !■ t<'rzy przelecieli z  H a .bourg  G ra­
ce dc  Walii w  ciągu 18 godzin.

Z G O N  P|ROF. R U SZ C Z Y C A .
W ilno. 31. 10 (PA T.) W czoraj w  

m ajątku rodzinnym  Bohdanowie 
zmarł w  wieku lat 66 znakom ity arty- 
sta*malarz ś. p. Ferdynand Ruszczyc, 
profesor honorow y, długoletni dzie­
kan i twórca w ydziału Sztuk pięknych 
U niw ersytetu Stefana Batorego, ko* 
m andor orderu  „Polonia Restituta", 
kaw aler o rderu  Legii honorow ej oraz 
wielu innych orderów.

P O W Ó D Ź  W  C Z Ę ST O C H O W IE .
Częstochowa. 31. 10. (PAT.) W  w y­

niku długotrwałydh deszczów rzeka 
W arta i jej dopływ y gwałtownie we* 
zbrały i w ystąpiły z brzegów, zalewa­
jąc w Częstochowie niżej położone 
dzielnice Zaw odzie i Stradom . Dziel* 
nice te odcięte zostały od reszty mia­
sta. Szereg ulic stoi pod wodą. W ładze 
miejskie zm obilizowały brygady ro ­
botników , zatrudnionych przy miej­
skich robotach publicznych, oddziały 
Strzelca i S traży ogniowej. Jednocze­
śnie oddziały wojskow e przystąpiły  
do sypania tam  ochronnych wałów na 
najbardziej zagrożonym  odcinku w  po 
bliżu fabryki „W arta". K ilkadziesiąt 
rodzin ewakuowano. P rzybór w ody 
trw a w  dalszym ciągu.



2 ,G YZb ‘ ‘l LWOWSKA" Nr. 252 z  dnia 1 listopada 1936 r.

Wiadomości Meżace.
So b o ta31

p a źd zie rn ika  1936

R n to r r n a  
Jułro: W sz y s tk ic h  Św. 
W sc h ó d  stońcp. 6’28
Z a c h ó d  „ 16'I0

T E A T R  W IELKI.
S o b o ta ,  dnia  51 b. m. godz .  7 . ;0  w :j j z  

A b .  4. — „P igm nlion" .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(Teatr R ozm aitości)

Dziś i codzienn ie  godz .  19.30 „ M a n ew ry  
jes ienne11.

C O L O SSE U M :
Z  p o w o d u  p rz y g o to w ań  d o  p rem iery  z 

Jackcm  Rcchtze i tcm  tea tr  c hw ilow o  n ie ­
czynny ,

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ B o h a te ro w ie  Sy b iru " .  
C A S I N O :  „K ró l  kob ie t" .
C H L M E R A : „M ały  b u n to w n ik "  z Sh ir ley  

Tem pie .
C O L O S S E U M :  „Ludz ie  w tu n e lu "  i 

„ W eso łe  sza leńs tw o".
K O P E R N I K :  „Pas teu r" .
M A R Y S I E Ń K A :  „ Ju d e i  gra na sk rz y p i  

kach" .
M U Z A :  „S k a n d a le  m il ionerów ".  
P A Ł A C E :  „ T rę d o w a ta " .
P A N :  „ P o r w a n o  k ob ie tę"  i „Sekre ty  m a; 

rynnrk i  w o jen n e j" .
P A X :  „ D a w id  C o p p e r f ic ld "  z Fr. Bar-  

th o lo m ew .
R A J :  „Księżniczka  cza rdasza"  z M artą  

Eggcrt .
S T Y L O W Y :  „R o b e r ta "  i rewia.
Ś W IT :  „ Jad z ia"  z J. Sm osarską .
T O N ,  „ R o b in  H o o d  z E ld o ra d o " .  
U C I E C H A :  „ C z e rw o n y  su ł tan "  i rewia.

f  O T O P I A S T IK O N , pi. M arjacki 5.:
T lW e n e c ja " .

— Teatr W ielki. D  ziś w sobo tę ,  dnia  
31 b. m. o  g o d z in ie  7.30, w d a ls zy m  ciągu 
k o m ed ia  Shaw a ,  p. t. „P igm alion" .  W  ro lach  
g łó w n y c h  w y s tąp ią  pp . :  K rzyw icka ,  Kipę* 
n ió w n a ,  R ó ży ck a ,  S z ra je ró w n a ,  Tomaszcw* 
ska,  K rasnow ieck i ,  K ań sk g  M achalsk i ,  Przy 
s taw sk i  i inn i.  R eżyser ia  J  .S trachockiego

— N ied z ie la  w  Teatrze W ielkim . W  
n iedz ie lę ,  d n ia  i -g o  l i s to p a d a  b  r. dwa 
p rz e d s ta w ien ia  w T eatrze  W ielk im . Popo*

ad n iu  o g o d z in ie  3.30 p o  raz  p ie rw szy  ja* 
k o  p rzed s taw ien ie  p o p o łu d n io w e  po cenach 
n a jn iż szy c h  k o m ed ia  B o g u s ław sk ieg o  p. t. 
„ S p a zm y  m o d n e " .  — W ie cz o re m  o  godzi* 
n ie  7.30 k o m e d ia  S h a w a  „P igm alion" .

— P rób y „K awiarenki" na uk ończen iu . 
„K aw ia re n k a"  z n a k o m ita  ta  k o m ed ja  m u ­
zyczna,  k tó ra  łączy  w  sob ie  dwrn 
n azw isk a  św ie tn y ch  a u to r ó w  T r is ta n a  Ber* 
n a r d a  i R a lfa  B e n a tz k y ‘ego k tó ra  pc  •, ty m  
b y ła  sukcesem  se z o n ó w  W ie d n ia ,  Berlina ,  
P a ry ż a  i B u d a p esz tu ,  b ędz ie  n a p e w n o  przy* 
ję ta  sym p a ty czn ie  p rzez  p u b l ic z n o ść  lwów* 
ską , lu b ią c ą  d o b r ą  p iosenkę ,  taniec,  d o w c ip  
i b o g a tą  w ys taw ę .  P r ó b y  „ K aw ia ren k i"  do* 
b iega ją  już  końca ,  a p re m iera  o d b ę d z ie  się 
ju ż  w  p rz y sz ły m ,  ty g o d n iu .  R eży seru je  Ro* 
m an  N iew ia ro w icz .

K O M U I I K A T Y .

— „W esele" W ysp iań sk iego  realizuje  
P o l. R ad io . D ziś  o  g odz .  19 n a d a n y  będzie  
ze s tu d ia  R ozg łośn i  warsz .  I. ak t  „W ese la "  
W y sp iań s k ie g o .  A k t  II.  n a d a n y  b ę d z ie  w  
n iedz ie lę ,  d n ia  1 l i s to p ad a ,  ak t  III*ci w p o ­
n ied z ia łek  2 l i s to p a d a  b .  r. ró w n ie ż  o  go* 
dż in ie  19.00. N a d a n ie  w całości,  w yc iągu  
t rzech  k o le jn y c h  w ie cz o ró w  „W ese la" ,  bę* 
d z ie  p ie rw szy m  tego  r o d z a ju  e k s p e r y m e n t  
nem , nie m ający m  p reced en su  w  dzie jach  
po lsk ie j  rad io fon i i .  T e n  wielk i  d ra m a t  listo* 
p a d o w y  d u c h a  p o lsk iego  n a d a n y  b ęd z ie  w 
o p ra c o w a n iu  s tu d iu m  rad io w eg o  in s ty tu tu  
„ R ed u ty "  w  W arszaw ie ,  p o d  kier .  Ju l iu sza  
O s te rw y ,  p rz y  ścisłej w s p ó łp ra cy  W y d z ia łu
I .i tcrackiego P o lsk ieg o  R ad ia .  Z  tego  stu* 
d iu m  b ę d ą  w y c h o d z i ły  spec ja lne  słuchowi* 
sk a  p r z y g o to w a n e  w czasie d ług ich  p r ó b  i 
analiz .

— L egion iści! Z b ió r k a  w szys tk ich  leg io ­
n is tó w  w  niedzie lę ,  1 l is to p ad a  br.  o godz .  
14.30 p rz y  b ram ie  g łów nej cm en tarza  T yj 
c z akowski ego, sk ą d  n as tąp i  o d m arsz  na 
C m e n ta rz  O b r o ń c ó w  L w ow a dla z łożenia  
h o łd u  po leg ły m  O b r o ń c o m  Lwowa.

— U n ia  P olsk ich  Z w iązków  O brończyń  
O jczyzn y  k o m u n ik u je ,  że w dn i  zaduszne  
na cm en tarzach  lw o w sk ich  na  s to iskach 
O c h ro n k i  im. P i łsudsk iego  sp rzed a w a n e  
b ę d ą  w iązank i  „ C z e rw o n e g o  m ak u " ,  k tó iy  
na całym  świccic  s tan o w i sy m b o l  o fiarnej  
k rw i  żo łn ie rza .

— S iedzib a  K ongregacji K upieckiej zo* 
sta ła  p rz en ies io n ą  z dniem  dzis ie jszym  do 
lo k a lu  p rzy  ul. P i łsudsk iego  1. 11, I. p.

K R Ó W K A  M J €  I S K A .

Zam ach sam ob ójczy . D o  szpita la  powsz.  
p rz y w io z ło  wczora j  P o g o to w ie  r a tu n k o w e  
35 ilć tn iego A d o l f a  F re y a  (św. Z ofii  32a), 
k tó r y  w zam iarze  s a m o b ó jc zy m  n a p i ł  się 
n ieznane j  t ru c izn y .  P o w o d u  tego  k ro k u  nie 
z d o ła n o  na  razie ustalić.

Furm anka najechała na autobus. W czo ra j  
n a  ul.  R usk ie j  w ó z  z a p rz ę ż e n y  w parę  kon i  
Jana  A n to sz e w sk ieg o  ze Z b o isk ,  najechał 
n a  au to b u s ,  p r o w a d z o n y  przez  szofera  Mit  
czysława L u czk o w a .  W  a u to b u s ie  zosta ły  
w y b i te  dwie  sz y b y  wartości  40 zł.

U p a d e k  do  k a n a łu .  D ziś  ra n ó  ro b o tn jk  
P K P .  M ikołaj Ż e leź n iak  w  czasie rozkopy* 
w an ia  k a n a łu  na  II. p e ro n ie  dw orca  gló* 
■wnego, p rzez  n ieo s tro ż n o ść  w p a d t  do  k a ­
n a łu  g łęb o k ieg o  n a  7 m „  wskutek  czego

T e d z ie  króla Edwarda VIII.
Londyn. 31. 10. (PA T.) AgencjY 

Reutera donosi: Orędzie królewskie z 
okazji odroczenia sesji parlam entu 
brzmi jak  następuje:

Zwracam się do panów po raz| pier­
wszy w charakterze panującego. M oje 
stosunki z zagranicznymi państwami 
są naogół w dalszym  ciągu przyjazne 
a w szczególności mam nadzieję, że 
trak ta t angielsko-egipski będzie stano 
wić początek nowej ery w której 
współpraca angielsko-egipska będzie 
wzmocniona. Szczęśliwy w ynik konfe 
rencji o cieśninach dardanelskich dał 
dobry przykład dla przyszłości. Rząd 
mój pozostaje nadal niezłomnie wier­
ny zasadom paktu  Ligi N arodów  i po** 
dał już do wiadomości swój pogląd 
na sposoby polepszenia stosow ania 
tego paktu. Rokow ania lokarneńskie 
trwają. Z  niepokojem  obserwuję prze­
bieg wydarzeń w H iszpanii, rdąd mój

nie szczędził zabiegów, aby poprzeć 
wysiłki hum anitarne na rzecz ^łago­
dzenia doli ludu hiszpańskiego. U si­
łując zapobiec nieszczęściom, w ynika­
jącym z tego rozruchu, flota moja 
trżyma się szczytnych tradycyj W . 
Brytanii. Mam nadzieję, że przedsię­
wzięte ostatnio zarządzenia walutowe 
rządu francuskiego i innych państw  
otworzą drogę dla nowego polepsze= 
nia stanu handlu międzynarodowego. 
Dziękuję panom za uchwały powzięte 
dla utrzym ania godności korony W . 
Brytanii. Zasadnicze zarządzenia dla 
ulepszenia i wzmocnienia sil obrony 
państwa nadal będą prowadzone. 
Raduję się nowym  wzrostem handlu 
i zmniejszeniem się liczby bezrobot­
nych w 1936 r. W  dalszym ciągu orę­
dzie królew skie mówi o zarządze­
niach, dotyczących zagadnień polityki 
społecznej i wewnętrznej.

O is rzim la  ro zb u d ow a
lotnictwa w o js k o w e g o  we Frarci
Paryż. 31. 10. (PA T.) M inisterstwo 

lotnictwa ogłosiło kom unikat, k tóry  
głosi, że wzmocnienie armii pow ietrz­
nej, zadecydowane ostatnio przez radę 
m inistrów, przewiduje zwiększenie li­
czby samolotów bojowych o 50 proc. 
A paraty  będą najnowszego typu, bar­
dzo szybkie i o wielkim zasięgu. Lot­
nicze jednostki bojowe, mające współ­
działać z siłami lądowymi i morskimi, 
otrzym ają aparaty, przystosowane od*

powiednio do swych zadań. W ydatk i 
na wzmocnienie armii powietrznej po­
czynione będą z kredytów  specjalnych 
w wysokości 5 m iliardów franków, 
pr.nyznanyoh przez radę m inistrów  
m inisterstw u lotnictwa. Efektyw y ar­
mii lotniczej zostaną zwiększone o 10 
tysięcy ludzi. W ydano również zarzą­
dzenia celem wcielenia do lotnictw a 
tysiąca oficerów.

Sonety posiadała w C is  tostowa iii 
14 baz lotniczych.

Berlin. 31. 10. (PA T.) Niemieckie 
biuro informacyjne donosi: rząd Cze* 
choslowacji przed niedawnym cza­
sem z powodu mowy norymberskiej 
min. dr. Goebbelsa uznawał za sfo* 
sow nt przeczyć istnieniu sowieckich 
baz lotniczych na terytorum Czecho­
słowacji.

Obecnie gazeta sowiecka „Na Stra* 
zie‘‘ ogłasza mapę, która rzuca światło 
na czechosłowackie zaprzeczenie. Ma* 
pa jest zatytułowana: nasze bazy lot­

nicze w  Czechosłowacji44 i wymienia 
jako takie następujące miejscowości: 
Munkacz, Użhorod, Koszyce, Bratisla- 
wę, Ołomuniec, Brno, Igławę, Bardu* 
bice, ReichenberS, Pragę, Budziszyn, 
Pilzno, Karlove Vary. Cheb.

Dokument sowiecki jest niewątpli* 
wym dowodem, jak dalece Niemcy 
miały rację, mówiąc o niebezpieczeń* 
stwie sojuszu sowiecko * czechosłos 
wackiego. W obec takiego dowodu  
wszelkie zaprzeczenia będą bezcelowe.

Z  w yd a w n ic tw .
Em anuel H ay . Ż ółk iew . P rzew odnik  po 

nreście i jego dziejach, w y d a n ie  II. ro z sze ­
rzo n e  z i lus tracjami.

P rz e w o d n ik  po  Z ó lk w i  p. H a y a  na leży  
zaliczyć d o  w y ją tk o w o  u d a n y ch  wydaw* 
nic tw  tego ty p u .  Książeczkę b ierze  się z 
p rzy jem nośc ią  do  ręki i czyta, jak  pc lne  : 
d u m y  rycerskie  w sp o m n ien ie  h is to ryczne .  : 
N a  wstępie  h e jn a ł  m iasta  Ż ó łk w i,  k tó ry  
p rz y p o m in a  urbi  et o rb i  m od li tw ę  dzięk* 
czynną  dz iedzica  i pana  Z ó lk w i  k ró la  Tana 
I i i -g o  po  w ik tor ii  w iedeńsk ie j ;  n as tępn ie  i 
opis  h e rb u ,  a zarazem  sk ró t  h is torii  tego ! 
miasta . Po  o g ó ln y m  opisie Z ó lk w i  p rzed -  : 
stawia nam  a u to r  o b ra z  i h is to r ię  z am k u  i 
wysiłki m ie jscow ego  spo łeczeńs tw a,  k tó re  
p rz y  p o m o cy  K u ra to r iu m  O k rę g u  Szkolne* 
go i U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  o raz  w łasnym  
sum ptem  zd o ła ło  w y rw ać  zam ek z paszczy 
z u p e łn eg o  zniszczenia  i d u ż ą  już  część od* 
re s tau ro w ać  w e d łu g  d a w n y ch  ś ladów.

Z  p ra w d z iw y m  za in teresow an iem  czyta  
się h is to r ię  i opis  fa ry  żó łk iewskiej ,  n iegdyś  
opac tw a ,  k tó ra  n a leży  d o  n a jp iękn ie jszych  
ko śc io łó w  w Polsce,  a p o d  wzg lędem  na* 
ro d o w o  - re l ig i jnym  za jm uje  trzecie m ie j­
sce po  Ka ted rze  W aw elsk ie j  i kościele Ja*, 
snogórsk im . F a ra  żó łk iew ska  ze w z g lęd u  aa 
po m n ik i ,  o b ra z y  i z ab y tk i  to  m u zeum  hi* 
s to rycznc  p ew n eg o  o d c in k a  d z ie jó w  Polski,  
zw iązanych  z rodam i Żó łk iew sk ich  i S o b ie ­
skich. U zu p e łn ia ją  ten ska rb iec  n a r o d o w y  
dw a h is to ry czn e  kośc io ły  O O .  B a zy l ian ó w  
i O O .  D o m in ik a n ó w ,  'k tórych dzie je ,  ża ­
ba tki i dzie lą  sztuki a u to r  szczegó łow o  o- 
pisuie.

W  o s ta tn ie j  części p r z e w o d n i k a  z a jm u je  
się a u t o r  w s p ó łc z e s n y m  d o r o b k i e m  Z ó lk w i  
i z a łą c z a  p l a n  m ia s ta ,  o r a z  b ib l io g ra f i ę .

Książka i lu s t ro w an a  jest k i lk u n a s to m a  o a 
ry g in a ln y m i d rz ew o ry ta m i  I ren y  i Zygm un* 
ta A c cd a ń sk ic h ,  co n a d a je  jej spe :jalną

d o z n a ł  o g ó ln eg o  p o t łuczen ia .  P ierwszej  po*i 
m ocy  udzieli* m u lek a rz  k o le jo w y ,  k tó ry  
polec i ł  go n as tępn ie  p rzewieść  d o  szpita la  
U b czp iccza ln i .

N ieszczęś l iw y  w y p a d ek .  W czo ra j  w  po* 
lu d n ie  na  ul. św. P io tra  nap rzec iw  b ra m y  
cm en tarne j  I4*letni Józef  Pa jczu k  (P a u l i ­
n ó w  G ó r n a  7) w o a d ł  p o d  k o la  w o zu ,  wsku-  
tek  czego d o z n a ł  o g ó ln eg o  po t łuczen ia .  — 
O fia rę  w y o a d k u  o d w ie z io n o  do  szpita la.

wartość.  G łę b o k a  z n a jo m o ść  p rzed m io tu ,  
lekki a p ięk n y  i in te l ig en tn y  języ k ,  s ta ran n e  
w ydan ie  czynią  z p racy  p. H a y a  dz ie łko ,  
k tó re  w in n o  b y ć  w zorem  d la  p rzewodni*  
k ó w  po m nie jszych  a z ab y tk o w y c h  m ia ­
stach w Polsce.

# * •>
B olesław  Leśm ian, A kadem ik Literatury. 

P rzygody Sindbada żeglarza. W arsz a w a  
1936. Sk ład :  G łó w n a  K sięgarnia  W o js k o ­
wa.

W szyscy  z nam y B o les ław a  L eśm iana  ja* 
ko  znakom itego  poe tę ,  n a to m ias t  jego u* 
tw o ry  p ro zą ,  m im o, żc są one ró w n ież  n ie ­
pośledn ie j  m iary ,  p o sz ły  w  niepamięć.  N ic  
dz iw nego .  Opow ieśc i  jego pt.  „ P rz y g o d y  
S in d b a d a  żeg larza" ,  k tó re  o d d a je m y  d o  rąk 
naszych  czytelników", wysz ły  jeszcze p rzed  
w o jną  i m im o, żc zosta ły  w y c ze rp a n e  od- 
d a w n a ,  nie d o czek a ły  się w  n iepod leg łe j  
Polsce  d ru g ieg o  w ydan ia .  Poeci są ludźm i 
m ało  p rak ty czn y m i  i B. Leśmian nie posta-  
ra i  się o Dow tórnc  sp re ze n to w a n ie  się pu* 
bli czności polskiej  w szacie pow ieśc iop isa -  
rza.  T em atem  opow ieśc i  Leśm iana  są „Bajki  
z tysiąca  i jed n e j  n o c y " ,  k tó ry ch  j e d n y m  
z na jp ięk n ie jszy ch  f rag m en tó w  są właśnie  
p rz y g o d y  S in d b a d a  żeglarza .  N a  marginesie  
n iezw y k ły ch  przeżyć  a rab sk ieg o  a w a n tu rn i ­
ka, snuje  Leśmian sw o je  fan tas tyczne  opo* 
wieści, in te resu jące  żyw.o z a ró w n o  doros* 
łych, jak  i m ałych.  K op ie  k o lo ro w y c h  m ie­
d z io ry tó w  a te l ier  G irs -B a rcz  o ra z  p ięk n y  
u k ła d  g ra ficzny  całości — n a d a ją  tej ks iąż ­
ce w ar tość  p raw d z iw ie  b ib l io f i lską .  Powyż* 
sza książką n a le ży  d o  cyk lu  „B ib l io tek i  
M i ło śn ik ó w  K siążk i"  i kosz tu je  w  p re n u  
meracie ty lk o  zł. 6.50, co z uwagi z a ró w n o  
n a  jej oh ję tość ,  j a k  i p iękną  szatę  z ew n ę ­
t rzn ą  trzeb a  uw ażać  za cenę n a d e r  niską.  
„B ib l io tek a  M i ło śn ik ó w  K siążk i"  jes t  w 
obecnej  chwili  j e d y n e m  b o d a j  w y d a w n i ­
ctwem cyk low em  w Polsce  i p rzy tem  — w 
przec iw ieństw ie  do  daw n ie jszy ch  wydnw,i 
n ic tw  tego  ro d z a ju  — w y d a w n ic tw e m  tu* 
k susow em , m ogącem  b y ć  n a p ra w d ę  o z d o b ą  
każde j  b ib l io tek i .  W  na jb l iższym  czasie w 
cyk lu  ty m  mają w y jść :  1) „W iec z o ry  na
Tutorze" G o g o la  w św ie tnym  p rzek ład z ie  
W ła d y s ła w a  B ro n iew sk ieg o ,  2) „ B o u y a rd  
et Pccuchet"  F l a u b e r t ‘a, p o  . m is trzow sku  
p rz e ło żo n e  przez  W a c ła w a  R o gow icza ,  3) 
„0 1 iv c r  T w is t"  D ickensa ,  4) „ P o d r ó ż  n a ­
o k o ło  św ia ta"  D a rw in a .  W sz y s tk o  to  razem  
w z iąw szy  każe w ró ż y ć  n o w e m u  w y d a w m  
ctwu d u ż e  p o w o d z en ie .

N O C N A  K O N T R O L A  P IE K A R Ń  
L W O W SK IC H .

W  n o c y  z czw ar tku  na  p ią tek ,  Ko* 
misja  m ieszana ,  z ło ż o n a  z u r z ę d n ik ó w  
m ag is t ra tu ,  u rz ę d u  d la  badani* środ* 
k ó w  żywnośc i  i z lekarza  m iejskiego, p o d  
p rzew o d n ic tw em  w icep rezy d en ta  miasta 
C h a je sa ,  o d b y ła  k o n t ro lę  p iek a rń  Iwo w j| 
skich. O b ja z d  komisji  ro zp o czą ł  się ok o ło  
g o d z in y  23 w nocy i trsval prze™ szereg go- 
dzin .  S k o n t ro lo w a n o  kilka p ieka rń  p ie rw szo  
rzęd n y ch ,  kilka ś redn ich  i dwie  w okolicy  
p lacu  św. T eo d o ra .  W  jedne j  z p 'c k a rń  tzw. 
wielkich, na 100 zw ażonych  b o c h en k ó w ,  
sk o n f isk o w an o  20 z p o w o d u  b ra k ó w  w wa* 
dzc i sp raw ę  sk ie ro w an o  d o  sądu ,  w jednej  
(ś icd n ic j ) ,  z as tano  t rzech  r o b o tn ik ó w  na 
b a r łogach  śpiących i czekających na swoją 
kolej (d ru g a  szychta) .  C zystość  w tej ple* 
karni  p ozos taw ia  wiele  d o  życzenia ,  d la te ­
go właściciel o t rzy m a  karę  p ien iężną  z za* 
g rożen iem  zam knięc ia  p iekarn i.  Jedna  z 
b a rd z o  m ałych p iekarń ,  przy  ulicy Miodo* 
wej, w y ró żn ia ła  się czystością i ścisłą wagą 
p ieczyw a. W  dniach  na jb l iższych  nas tąp ią  
nocne  k o n t ro le  p iek a rń  w innych  d z ie ln i ­
cach miasta.

T rzy  polskie placówki 
In n d ln w e  w e Lw o w ie .

M ałopolski Związek Mleczarski, 
k tóry  rozwija co raz żywszą działal­
ność na terenie Ziem południowo* 
wschodnich otworzył we Lwowie trzy 
nowe placówki, a to Skład hurtow y 
w R ynku 1. 12, sklep detaliczny w tej 
realności, oraz w spaniały sklep na ul. 
Piłsudskiego 21. Związek ten ma obec 
nie 12 placówek we Lwowie. A ktu 
poświęcenia sklepu w R ynku dokonał 
ks. Chmielowicz, zaś na ul. Piłsudskie 
go proboszlcz OO. Bernardynów  ks. 
Szepelak. W  akie poświęcenia wzięli 
udział starosta Eckhardt, konsul dr. 
W ysoczański, dyrektorow ie Zw iązku 
pp. Kalito i Lepszy, rngr. Skup z M a­
łopolskiego Tow arzystw a Rolniczego, 
dyrektor Kolarz), prezes Pfau z Kongre 
gacji kupieckiej, dr. R iibenbauer i sze 
reg innych osobistości. Po przem ówie­
niach księży zabrał głos prezes Pfau, 
N żyrząc nowej placówce najlepszego 
rozw oju a następnie mgr. Skup, k tó ry  
skreślił znaczenie spółdzielni mleczar­
skich w M ałopolsce. Przemawiali rów­
nież gorąco p. W olska, prezeska Zwią 
zku gospodyń, wiejskich W  k o ń cu  za­
brał głos dr. Kalito, kreśląc dzieje 
pięknego rozwoju M ałopolskiego 
Zw iązku Mleczarskiego, którego 
obrót w ostatnich czasach podw oił się. 
M ówca wspomniał, że na terenie Ma* 
lopolskl W schodniej Związek w ostat 
nim roku stworzył 54 spółdzielni mle­
czarskich, które cieszą się wielkimi 
obrotam i. Dzięki tej akcji spółdziel* 
cżej cieny nabiału utrzym ały się na 
niskim  poziomie a cena masła w r. bie 
żącym jest o 40 proc. niższa w tym  
miesiącu r. ubiegłego. N ow e placówki 
Zw iązku świetnie urządzone spotkają 
się zapewne wielkim wzięciem w  Sze­
rokich masach społeczeństwa lwow ­
skiego, czego nowej placówce z całego 
serca życzymy.

IN A U G U R A C JA  ROKU A K AD . 
W  INSTYTUCIE FRANCUSKIM .

W arszaw a. 31. 10. (PA T.) Dziś w 
Instytucie francuskim  w W arszaw ie 
odbyła się pod przewodnictwem  am­
basadora Francji N oela uroczystość 
otwarcia roku akademickiego w Insty­
tucie francuskim w W arszawie.

Program radiowy*
N ied zie la , 1 l is topada .  

L w ó w . G o d z .  8: A u d y c ja  p o ra n n a .  9: 
N a b o ż e ń s tw o .  10.30: P ły ty .  11.57: Sygna ł  
czasu. 12.03: Koncert .  14: R e p o r ta ż  z życia.  
14.30: P ły ty .  15.30: A u d y c ja  d la  wsi. 16: 
K o n cer t  r c ldnm ow y.  16.15: P ły ty .  16.45: 
K w ad ra n s  poezji  zadu szk o w e j .  17: K oncer t  
sym fo n iczn y .  19: „W ese le "  St. W y s p ia ń ­
skiego (akt  II.).  19.45: K o n cer t  m ieszany.
20: M in u ty  literackie.  20.10: D . c. k o n c e r tu  
m ieszanego.  20.20: W ia d .  sport .  20.40. P rz e ­
g ląd  po l i tyczny .  20 50: D z ien n ik  w ieczorny .  
21: Pły ty .  21.30: Szkic literacki.  21.45: W i o ­
ska m u zy k a  fo r tep ian o w a.  22.15: K o n cer t  
w ieczorny .

P oniedziałek , 2 l is topada .  
L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .

11.57: S ygna ł  czasu. 12.03: K oncert .  12.40: 
■Wspomnienia pośm ier tne .  12.50: D zienn ik  
p o łu d n io w y .  14.30: K o n c e r t  życzeń. 15: 
W ia d .  gosp. 15.15: K o n c e r t  rek lam ow y.
15.55: Pły ty .  16.15: O r a to r iu m  na D z ień  Za* 
d u szn y .  17.15: O d czy t .  17.30- P ły ty .  18;
P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  18.10: W ia d .  sport .
18.20: P ły ty .  18.40: O d c z y  18.50; Poga* 
d an k a .  19: „W ese le"  (ak t  III .) .  20: A u d y ­
cja żo łn ie rska .  20.30: Recital  śp iewaczy.
20.50: D z ien n ik  w ieczo rny .  21.05: P ły ty .
21.55: Recital  fo r tep ian o w y .  22.25: U t w o r y  
o rg a n o w e .  23: P ły tv .
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Dalsze ofiary na F . 0 . N .
W  dalszym ciągu zdeklarowali wzgl. 

złożyli na F. O. N . w Miejskiej Komu* 
Halnej Kasie Oszczędności we Lwo­
wie:

P. Ludwik Przetocki gotów ką 50 zl.; 
Personel Państw. Szkoły Technicznej 
1 prc. poborów  przez 6 miesięcy od 1 
listopada b r.; Gm ina m. Lwowa zde­
klarowała zł. 46.000 z przeznaczeniem 
Ha zakupno dwóch nowych sam olo­
tów szkolnych; personel Pol. Ekspor­
tu Nafr. zdeklarował 1 prc. poborów  
Przez 6 miesięcy; personei Funduszu 
Popierania W iertnictw a Naftowego 
1 prc. poborów  przez 6 miesięcy; Ko* 
lo Rodzicielskie przy Gimn. im. Król. 
Jadwigi 1 obligację Poż. Nar. nom. 
wart. 100 zl.; p. Zygm unt Gruenstein 
zdeklarował 1 zł. miesięcznie; Pomoc 
Koleżeńska Uczniów Państw. Gimn. 
IV we Lw owie 1 oblig. Poż. N ar. nom. 
wart 100 zl.; dr. Silber Ozjasz zdekl. 
zl. 50 w ratach mies. po 5 zł.; personel 
W yiszego U rzędu Górniczego pół do 
1 prc. poborów  netto przez 6 mies. od 
1. X. br.; personel Komendy P. P. we 
Lwowie zdekl. pół do 2 prc. poborów  
mies. przez 5 mies.; pracownicy Banku 
Polskiego zdekl. pół prc. od brutta po­
borów  mies. przez 6 mies.

W  sekretariacie generalnym Komite* 
tu F. O. N. w ratuszu zjawiła się wczo 
raj pewna pani, wdowa po powstańcu 
1863 r. i b. pracowniku kolejowym, i 
złożyła na F. O. N . gotówką 50 zł., za­
strzegając sobie zatrzymanie jej na­
zwiska w tajemnicy.

Akadem icki O ddział Zw. Strzele* 
■ckiego składa 10 zł. na F. O. N . i 
Wzywa inne organizacje akademickie 
na terenie Lwowa do składania dat­
ków  na ten cel.

L O T N IC T W O  POLSKIE M U SI 
BYC SILNE — ZŁÓ Ż N A  N IE  
O FIA R Ę N A  K O N T O  P.K. O. 

N r. 503.000.

W w o je w ó d ztw ie  krakow skim  
w y la ł1 rze k i.

K raków. 31. 10. (PAT.) Padające od 
kilku dni deszcze spow odow ały na 
rzekach górskich W ojew ództw a kra» 
kow skiego znaczny przybór wód.

N a rzece Rabie i dopływ ach: w 
Prowszowicach w pow. bocheńskim 
w odow skaz wykazywał 460 cm. p o ­
n ad  stan zwykły. Pod Marszowicami, 
N ieznowicam i i Książnicami na nie* 
obwałowanej partii rzeka Raba w ystą­
piła z brzegów, co spowodowało przer 
wanie kom unikacji promem u ujścia 
Solnym. W  gromadzie Rzępia wylała 
rzeka G rubka, zagrażając 30 domo* 
stwom. W  Dobczycach wylała Mig* 
nów ka, a w ody rzekj R aby przerwa* 
ły wał ochronny, zalewając kilka ulic 
miasta. Szkody jednak są nieznaczne.

Ze wszystkich stron w godzinach 
popołudniow ych sygnalizowano, ie  
deszcz przestał padać.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
W  ciągu n iedzie li odb ęd ą  się we L w ow ie

n as tęp u jąc e  im p re zy  sp o r to w e :  G o d z .  11:
W a rsz a w ia n k a — P o g o ń ,  mistrz  Ligi państw. 
G c d z .  11: R K S .— H a sm o n e a .  — G o d z .  l Ci: 
L cch ia— R ek o rd ,  mecz b o k se rsk i  o druży* 
n o w e  m is trzos tw o  Lwowa, ul.  Kuszewicza.

N o ji startuje w  B erlinie. Z a r z ą d  PZLA. 
zezw oli ł  na start  N o je g o  w  Berlin ie  w  dn. 
14 l is to p ad a  br.  na  dystansie  3 kim., za* 
s t rzegając  sobie  j e d n a k  p rzy s tan ie  ty tu łem  
r e w a n ż u  niem ieckiego, z a w o d n ik a  Schaum- 
b u rg a  na m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  w W a r ­

s z a w ie  w  dn. 3 czerwca 1937 r.

Z A M K N IĘ C IE  K U R S U  D L A  D Z IA Ł A *  
C Z Y  SP O R T O W Y C H .

Sta ran iem  M iejsk iego  Kom ite tu  W y c h o ­
w a n ia  Fiz. i P rzysp .  W ojsk ,  u d b y ł  się w 
n aszy m  mieście p ierw szy  w Polsce  informa* 
cy jny  ku rs  d la  dz ia łaczy  sp o r to w y c h .  K urs  
ten  u k o ń c zy ło  t rzy d z ie s tu  k i lku  uczes tn ików  
z b a rd z o  d o b ry m  w y n ik iem .  O b ecn ie  Ko* 
m ite t  p rz y g o to w u je  ^  u roczys tość  ro z d an ia  
p o św ia d c ze ń  u czes tn ikom  tego kursu .  Uro* 
czystość  ta o d b ę d z ie  się we w to rek ,  dn ia  3 
l is to p a d a  o go d z in ie  18*tej w  sali R a d y  Miej 
skiej. D o  u c ze s tn ik ó w  k u r su  i z ap ro sz o n y c h  
gości p rzem ów i p rz ew o d n ic zą cy  M ie jsk iego  
K o m ite tu  W . F. i P. W .  P re z y d e n t  Ostrów* 
ski, k tó ry  n as tęp n ie  rozda  p o św iadczen ia .  Z  
ko lei  prof .  A . R zepka  w ygłos i  re fe ra t  p. t. 
„ W y c h o w a n ie  f izyczne,  a sp o r t  na  terenie  
P racy  k lu b o w e j" .  Po  referacie  n as tąp i  dy* 
skusja .  R o zes łan e  do  ro z m a i ty c h  osobi* 
stości i z rzeszeń  z ap ro szen ia  na tę uroczy* 
stość ,  służą ja k o  k a r ta  wstępu.

Prelim inarz
na rok

Warszawa. 31 października. (PA T.) 
Dnia 30 października r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem p. Prezesa Rady 
M inistrów gen. Sławoja*Sk!adkowskie 
go posiedzenie Rady M inistrów.

N a posiedzeniu tym Rada M ini­
strów uchwaliła preliminarz budżeto­
wy na r. 1937/38 wraz z projektem usta 
wy skarbowej na ten okres. Prelimi­
narz ten jest wyrazem niezłomnej woli 
rządu utrzym ania nadal równowagi 
budżetowej przy realnym preliminowa 
niu zarówno wydatków , jak i docho* 
dów. Preliminarz budżetow y 1937/38 
zamyka się w dochodach i wydatkach 
kwotą 2,293 milionów zl. z drobną 
nadw yżką dochodów  nad wydatkami.

Budżet na r. 1936/37 ustala, jak wia* 1 
domo, w ydatki i dochody w kwocie 
2,221 milionów zl., — nowy prelimi­
narz jest zatem wyższy o kwotę ,2 
milionów zł., czyli o 3,2 prc. W zrost 
ten spow odow any został konieczno­
ścią podwyższenia obsiugi długów z 
lat ubiegłych, a nadto koniecznością 
pokrycia zobowiązań skarbu państwa, 
wynikających z ukończonej akcji od­
dłużeniowej rolnictwa. Z tych tylko 
powodów wzrosły wydatki o kwotę 
okrągło 34 miliony zł.

Z budżetów poszczególnych mini* 
sterstw zwiększono przede wszystkim 
budżet M inisterstwa W . R. i O. P. o 
7 i pół milionów zł., a Komunikacji o 
6 i pół milionów zł. — na spłaty zobo-

Sewilla. 31. 10. (PA T.) Rozgłośnia 
powstańcza ogłasza o godz. 8 m. 30 
następujący kom unikat: N a odcinku
Teruel narodow cy odparli a tak  na 
miejscowość Ileruela. N a froncie środ­
kowym „marksiści" rzucili do walki 
czołgi szturmowe pochodzenia sowie- 
kiego, a tak  odparto i narodow cy zdo-

b u d że to w y
1937-38.

wiązań z tytułu inwestycyj wodnych. 
Zwiększenie kw oty dochodów  o 72 
miliony zł. zostało osiągnięte przez 
zwiększenie niektórych wpływów, zgo 
dnie z wynikam i w ykonania budżetu 
bieżącego przy równoczesnym obniże- 

i niu, względnie skreśleniu tych docho­
dów administracji i w płat niektórych 

I przedsiębiorstw, które w r. 1937/38 nie 
I mogą być przewidywane w wysokości 

ustalonej na r. 1936/37.
N adto  Rada M inistrów  przyjęła pro 

jekt dekretu Prezydenta Rzplitej o 
zmianie niektórych przepisów o pań* 
stwowym podatku gruntowym , który 
upraszcza i ujednolica obowiązujące 
przepisy, nie zmieniając ani systemów 
opodatkow ania istniejących w poszczę 
gólnych dzielnicach, ani wysokości ob 
ciążeń gruntów.

Z kolei Rada M inistrów uchwaliła 
projekt dekretu Prezydenta Rzplitej w 
sprawie zmiany rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej z dn. 27 października 
1933 r. o państwowym  podatku o ubo­
ju. D ekret ten ze względu na specjalną 
sytuację ziem wschodnich wprowadza 
nową, obniżoną do połowy obecnie 
obowiązującej stawkę państwowego 
podatku od uboju na obszarze woje­
wództw: nowogródzkiego, poleskiego, 
wileńskiego i wołyńskiego oraz nie* 
których powiatów województwa bia- 

‘ lostockiego.

byli przy tym 3 Czołgi z załogą sowie­
cką. N a drodze z M adry tu  do Aran* 
juezu nad rzeką Jarania trzeci atak 
m aksistów  nie dał wyników. O bronę 
M adrytu na żądanie C aballero prow a 
dzić będą oficerowie sowieccy. W  pro 
wincji G uadalajara narodow cy zmu- 

1 sili przeciwnika do  odwrotu. N  i od­

cinku Siguenza narodow cy w yparli 
przeciwnika ,z jego pozycji. O dbyło  
się spotkanie Caballero z  generałem 
sowieckim, którem u towarzyszyła 
tłumaczka. Caballero oświadczył, że 
jest przekonany, że Sowisty uczynią 
wszystko, co będzie w ich mocy dla 
obrony spraw y Hiszpanii. G enerał 
sowiecki odpowiedz/iał, ie  ufa skute­
czności swoich wysiłków.

A re s z to w a n ie  
re d a k to ra  M a u rra s ’ a .

Paryż. 31. 10. (PA T.) W iadom ości 
o aresztowaniu naczelnego redaktora 
„Action Francaise" i jednego z czoło* 
wych przewódców ruchu monarchisty* 
cznego we Francji p. Charles Maur* 
ras‘a, uzupełnić należy następującymi 
szczegółami:

Aresztowanie nastąpiło w godzinę po 
ogłoszeniu wyroku przez sąd kasacyj* 
liy, który odrzucił odwołanie p. Maur* 
ras‘a od dwóch wyroków z czerwca i 
hpca rb., które skazywały go na 3 i 8 
miesięcy więzienia za artykuły, nawo* 
łujące do zabójstwa premiera Bluma i 
do wyrżnięcia stu kilkunastu deputo* 
wanych lewicowych. Oskarżony, który 
jest jednym z czołowych publicystów 
francuskich, będzie odbywał obecnie 
łącznie obie kary, tak, ie  w sumie prze* 
będzie w więzieniu nawet mniej niż 8 
miesięcy, po zastosowaniu wobec niego 
wszelkich okoliczności łagodzących.

P. Charles M aurras jest już człowie* 
kiem w podeszłym wieku, bo liczy oko­
ło 70 lat. Prasa prawicowa, pisząc o tym 
aresztowaniu, składa mu wyrazy sym­
patii i podkreśla... wyjątkową szybkość 
w dokonaniu aresztowania, zwykle bo* 
wiem pomiędzy wyrokiem a ostatecz* 
nym aresztowaniem upływa 8 dni. Tym 
czasem p. M aurraus aresztowany został 
natychmiast po wyroku, co miało miej* 
sce tylko raz jedyny, rzekomo w histo* 
rii sądownictwa francuskiego, gdy cho* 
dziło o aresztowanie znanej hochstap* 
plerki finansowej p. M arty Ilanau.

Z A M A C H  S T A N U  W  IRAK U.
Londyn. 3). 10. (PA T.) Reuter

donosi: W edług informacji otrzyma*
nych przez koła urzędowe, zamach 

| stanu został dokonany w Bagdadzie 
j wczoraj, dnia 29 b. m. Arm ia zażądała 

od premiera Asim*paszy podania się 
do dymisji. Premier mając przed sobą 
do w yboru rewoltę w ojskową lub dy* 
misję, o godz. 13*tej, dnia 29. b. m., 
wręczył królowi Gazi dymisję gabine* 
tu. Król zamianował premierem Hik* 
met * Sulejniana, k tó ry  natychm iast 
utworzył gabinet, obejmując tak ie  te* 
kę spraw wewnętrznych.

Zamach stanu odbył się bez zajść, 
w Bagdadzie panuje spokój. Koła u* 
rzędow e angielskie nie posiadają w ia­
domości o podłożu tego przesilenia.

SPR AW A M IN. SALENGRO.
Paryż. 31. 10. (PA T .) Pozostająca 

pod przewodnictwem  gen. Gamelin 
specjalna komisja, mająca za zadanie 
zbadać zachowanie się m inistra spraw  
wewn. Salengro w  czasie wojny, zakoń 
czyła swe prace powzięciem następują­
cych konkluzyj: 1) że Roger Salengro 
stawał raz tylko przed sądem wojen* 
nym, 2) że nie był nigdy skazany na 
śmierć i 3) że przeciwnie, był uniewin­
niony, chociaż znajdow ał się w  niew o­
li w Niemczech i nie miał możności 
się bronić.

100 SAM OLOTÓW  BO M BAR DU­
JĄCYCH -  N A  IM IENINY.

N ankin . 31, TO (PAT.) Dla uczcze­
nia 50*tej rocznicy urodzin Czang- 
Kai-Szeka społeczeństwo chińskie zło 
żyło rządowi w ofierze prz/eszło 70 sa­
m olotów bom bardujących njąj nowszej 
kionstmkdji. U roczystości urodzin  
Czang-Kai-Szeka odbyw ają się w  dniu  
dzisiejszym, liczba now vch sam olotów 
wzrośnie do 100. ponieważ oprócz da­
ru  złożonego dziś, oddano do  dyspo* 
zycji jeszcze 10 milionów dolarów  
chińskich z ofiar zebranych na z&kup 
samolotów do dyspozycji solenizanta.

SK ŁA D A JCIE O FIA R Y  N A  ZIMO* 
W Ą  PO M O C  D LA  BEZROBOT* 
N Y C H  K O N T O  P. K. O. N r. 70.200.

Poseł słow acki w  o g o n ie
ludności polskiej na Śląsku.

Praga. 31. 10. (PAT.) W  komisji 
spraw  zagranicznych sejmu odbyła 
się dyskusja nad deklaracją m inistra 
spraw zagranicznych Krofty. W  dy­
skusji zabrał m. in. głos poseł słowa­
cki dr. Karol Sidor, k tó ry  oświadczył, 
na tem at ustępu deklaracji dotyczące* 
go Polski, ie  w  s-wym ostatnim prze­
m ówieniu w komisji zagranicznej w y­
pow iadał się za tym, aby sporne za­
gadnienia między Czechosłowacją 1 
Polską załatwiać bezpośrednio na dro* 
d ie  Praga—W arszawa. N igdy nie 
twierdziłem — mówił poseł S idor —• 
że polska ludność Czechosłowacji ma 
być sędzią sama nad sobą. Ludność 
polska na Śląsku cieszyńskim jest w 
porze stroną i z tej racji poseł Sidor 
żądał, aby stronę tę w Pradze wysłu­
chano.

Mówca sichartojkijk,ryzował następnie 
żądania 150 tysięcznej ludności poi* 
skiej na Śląsku cieszyńskim w  dziedzi­
nie szkolnictwa i stwierdził, przytacza

jąc liczne przykłady, że Słowacy za­
wsze tradycyjnie wykazywali duże 
sym patie dla Polaków. W  r. 1848 Sło­
wacy występowali w liptow skim  świę 
tym M ikołaju w  obronie Polaków, któ  
rych wówczias uciskano w  A ustrii. 
Przewódca słowackiego stronnictw a 
ludowego ks. H linka w ystępow ał w 
parlamencie praskim  za zbliżeniem 
słowaako*polskim. Sam poseł S idor 

od roku  1920 porusza stale w  dzienni­
ku ,,Slovak“ kwestię zbliżenia czesko* 
słowacko-polskiego, a w ram ach tego 
zbliżenia kwestię polsko-słowackiego 
porozum ienia kulturalnego. Słowacy 
mają we krw i sympatię dla Polaków. 
Przyjaźń do Polski jest starą, słowa­
cką tradycją. Należy słowackie zainte 
resowanie sprawami polskimi widzieć 
w prawdziwym  świetle, a nie w świe* 
tle służenia jakiemuś reżimowi. N ale­
ży wysłuchać głosu ludności polskiej 
na Śląsku cieszyńskim i uznać sprawie 
dliwość jej sprawy.

R zą d  opuścił M adryt.
La Coruna. 31. 10. (PA T.) R adiosta­

cja podała wczoraj wieczorem w iado­
mość, że cały rząd opuścił M adryt. W  
stolicy pozostał jedynie prem ier Largo 
Caballero.

W YM O R DO W ANIE 400 (? )  OFI­
CERÓW!

Sewilla. 31. 10. (PA T.) Kapitan ma* 
rynarki Arm ada don A lberto Casso, 
którem u udało się zbiec szczęśliwie Z 
C artageny do Sewilli, zakom unikował 
władz(om miejscowym o strasznej rze­
zi, dokonanej ostatnio przez sowiet 
m arynarzy w Cartagenie. Cartagena, 
jako wielka baza m arynarki wojennej, 
posiadała zawsze dużą ilość oficerów, 
którzy z chwilą pow stania zostali 
aresztowani i uwięzieni na okrę­
tach, stojących w porcie. Kilka dni

temu 400 oficerów przetransportowa* 
no na stary krążow nik „Espana 3“, 
wywieziono na pełne morze, jpomoijdo- 
wano i w yrzucono do wody.

Sewilla. 31. 10. (PA T.) Przemawia­
jąc wczoraj wiezorem przez radio, gen. 
Queipo de Liano, atakow ał ostro rząd 
sowiecki za dostarczanie broni, amu­
nicji i żołnierzy wojskom rządowym. 
Kom entując operacje, dokonane w 
ostatnich dniach, gen. Q ueipo de 
Liano stwierdził, ie  wojska rządowe 
podjęty gwałtowny atak na odcinku 
między miasteczjkami G rinon  i Sesena, 
usiłując owładnąć linią kolejową, łą­
czącą M adryt z  Aranguezem.

M adryt. 31. 10. (PA T.) Ofiarami 
wczorajszego bom bardow ania M adry­
tu przez sam oloty powstańcze padło 
41 zabitych i 130 rannych.

Obroną M adrytu kierują
oficerowie sowieccy.
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

IV. Km. 1119/33. E d y k t  l icy tacy jny  oraz  
w ezw an ie  d o  zgłoszenia  w ie rzy te lnośc i .  N a  
w n io se k  P o w sz ec h n eg o  B a n k u  K re d y to w e ­
go  O d a * .  we L w ow ie  o d b ę d z ie  się d n ia  3 
g r u d n ia  1936 o  godz .  13*tej w  sali X V I.  
d r z w ; N r .  29 Sad u  g ro d z k ie g o  miejskiego 
we Lwowie , ul. Są d o w a  7 na  zasadz ie  już  
z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licytacja nastę* 
p u jąc y ch  rea lnośc i :  Ks. gT. gm. m . L w ow a 
II. dz. W h l .  358/11. O zn aczen ie  r e a ln o śc i : 
pb .  2216/1. z  b u d y n k a m i ,  a to :  rea lność  po* 
ło ż o n a  p r z y  ul.  Ź ró d la n e j  3 I. k o n sk r .  403 
2/4 s tan o w iąca  b u d y n e k  m ieszkalny  p a r te ­
ro w y ,  b u d y n e k  , ,So r to w n ia“ , b u d y n e k :  ma,; 
g a zy n  p ió r ,  b u d y n e k  fab ry czn y .  W ytw ór*  
nia i odczyszcza ln ia  p ió r ,  b u d y n e k :  maga* 
z y n  i dezynfekcja  p iór .  W a r to ść  sz a c u n k o ­
wa w ra z  z p rzy n a leżn .  66.852 zł. N a jn iż sza  
ofe rta  33.426 zł. D o  realności  whl.  358/11. 
dz.  ks. gr.  gm. m. L w ow a na leżą  następu* 
jące p rz y n a leż n o śc i :  1) 3 szt. d rzew a stare  
zn iszczone ,  2) 6 szt. okien  4 sk rzyd ł .  ti. 
sk rzy d ła  z oszk len iem , sk rzy d ła  stare  znisz* 
czone, 3) 7 szt. o k ien  2 sk rzyd ł . ,  4) 2 szt. 
m usz le  w o d o c iąg o w e  żel.*amalj. z k u rk iem  
inosiężn.,  5) 1 m usz la  w o d o c ią g o w a  żel.
p ra ln ian a  z k u rk iem  m osiężnym , 6) 1 k o ­
ciołek b laszan y  p a lo w ie k o w y ,  7) 2 sia tki do  
ok ien  f ron t ,  w b u d y n k u  m ieszkalnym , 8)
2 siatki d o  ok ien  fabrycz .  po  3 m sześć., 
S) 2 l a m p y  elektr.  s z n u ro w a n e  z ta le rzem, 
10) 1 lam p a  elektr.  h e rm e ty czn a  z k loszem  
szk lan y m  na  k inkiecie  że laznym , 11) 1 wen* 
ty la to r  sk rz y d e łk o w y  w oknie ,  12) 1 sy fo n  
k a n a ło w y  z k ra tą ,  13) 3 kosze na śmiecie 
b laszan e  p o d n isz cz o n e  o szacow ane  na 316 
zf. P rz y n a le żn e  m aszyny  i u rząd zen ia  fa* 
'orycznc: 1) koc io ł  p a ro w y  na 4 at. z pale* 
niskiem , 2) b ęb en  ze sk rzy d łam i do  p a rz e ­
nia p ierza  z t rzem a  w en ty la to ram i,  3) pas 
sk ó rz a n y  600 cm. x  7 cm.. 4) sk rz y n k a  do 
o c h ło d zen ia ,  5) so r to w n ia  d rew n ian a ,  6) pas 
sk ó rz a n y  1000 cm, x 4 cni., 7) sk rzy n ia  d re j  
w n ia n a  d o  w en ty lo w an ia ,  8) 2 p a sy  skó* 
rżane  po  800 cm. x  5 cm., 9) m o to r  asyn* 
ch ro n ic zn y  cca 9,5 KM . z roz ruszn ik iem , 
10) pas  sk ó rz a n y  800 cm. x  6 cm., 11) m a ­
szyna  do  trzęsienia ,  12) 14 mb. t ransm is j i  
30 śr. z 9 łożyskam i k o n so lo w c m i  i 7 ko* 
łami paso w em i,  13) m aszyna  b laszana  do 
p ran ia ,  14) pas sk ó rz an y  800 cm. x 5 cm.,
3 5) cen tryfuga  600 śr. b ę b n a ,  16) pas  skó* 
rż an y  800 cm. x  5 cm., 17) m aszyna  do pa* 
rżen ia  z 1 w en ty la to rem ,  18) pas sk ó rz an y  
800 cm. :< 5 cm., 19) s iedem  ni. b. t ransmisj i  
30 śr. z 3 łoży sk am i k o n so lo w e m i  i 4 k o ­
łami pasow em i,  20) w e n ty la to r  e lek tryczny ,  
o szaco w an e  na 3536 zl. Pon iże j  najn iższej  
o fe r ty  sp rzed aż  nie nas tąp i .  W a r u n k i  Iicy* 
tacy jnc  i o d n o szące  się d o  tych  realności  
d o k u m e n ty  (wyciąg  t a b u la rn y ,  w yc iąg  ka* 
ta s tra ln y ,  p ro to k o ły  ocenienia  i td.) może 
k a ż d y  m ający  chęć k u p ien ia  prze jrzeć  w 
g o d z in a ch  u rz ęd o w y c h  w  kance la r i i  komor* 
n ika.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego ,  
R ew iru  IV.

L w ów , 15 w rześn ia  1936. 3430K

Km. 324/36. O b w ieszczen ie  o l icytacji  n ie ­
ru ch o m o śc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
Z b a r a ż u  A p o l in a r y  H e rz o g ,  m ający  kance* 
larię  w  Z b a r a ż u ,  ul.  S ienkiewicza N r .  11 
na  p o d s ta w ie  art.  676 i 679 kpc.  p o d a je  do  
p ub l iczne j  w iad o m o śc i ,  że dn ia  30 l is to p ad a  
1936 o godz .  9*ej w  Z b a r a ż u  w  Sądz ie  od* 
b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w  d r o d z e  p u b l iczn eg o  
p rz e ta rg u  należącej  do  d łużn iczk i  A n ie l i  
C zern iaw sk ie j  n ie ru ch o m o śc i  obj. whl.  1760 
gm. kat.  Z b a ra ż ,  sk ładające j  się z pb .  640, 
n a  k tó re j  s toi d o m  m ieszk a ln y  i m ły n  kru -  
p ia rsk i  z  m ag a zy n e m  p ow ie rzchn i  185 sążni 
kw. i pgr. lk .  320 o p o w .  460 sążn i  kw. 
N ie ru c h o m o ść  p rz e z n a c z o n a  jes t  na  cele 
p rz em y s ło w e  i ma u r z ą d z o n ą  księgę h ip .  
p rz y  Sądzie  gr. w  Z b a r a ż u .  N ie ru c h o m o ść  
o sz a co w a n a  zosta ła  na  sum ę zl. 23.541, cena 
zaś w y w o ła n ia  w y n o s i  zł. 17.655 gr. 75, 
P rz y s tę p u ją c y  do  p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  jest 
z ło ż y ć  ręko jm ię  w  w ysokośc i  zł. 2355. —
Rękojm ię n a leży  z ło ży ć  w  go to w iżn ie  albo  
w takich papierach w artościow ych  bądź  
książeczkach w kład kow ych  dnstytueyj, w  któ  
rych w o ln o  um ieszczać fun du sze m ało let­
nich. Papiery wart. przyjęte będą w  war* 
tości trzech czwartych części ceny giełdo*  
wej. P rzy licytacji będą zachow ane usta­
w ow e w a ru n k i  licytacyjne, o  ile  dodatko- 
wcm D ublkznem  obw ieszczen iem  nie będą  
podane do w iadom ości warunki odm ienne. 
Prawa o só b  trzecich n ie  będą przeszkodą  
d o  licytacji i przysądzenia  w łasności na 
rzecz n a b yw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli o sob y  
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą  
dow od u , że w n io s ły  p o w ó d ztw o  o z w o ln ie ­
n ie  n ieruchom ości lu b  jej części o d  efze*  
kucji i że uzysk a ły  postanow ien ie  w łaści­
w ego Sądu, nakazujące zaw ieszen ie  egze­
kucji. W  ciągu ostatnich d w óch  tygodn i 
przed licytacją  w o ln o  oglądać n ieru ch o­
m ość w  dnie p ow szed n ie  o d  g o d z in y  8<me) 
d o  18-tej, akta za ś postęp ow ania  egzeku­
cyjnego m ożn a  p rzeg ląd ać  w  Sądzie grodz* 
k im  w  Zbarażu, ul. N arutow icza N r. 1 sala 
N r, 3.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 6 października 1936. 3470K

Km. 748/35. O bw ieszczen ie  o licytacji ru­
chom ości. K om ornik Sądu grodzk iego  w  
Zbarażu A p o lin a ry  H erzog, m ający kamee* 
larię w  Z barażu, ul. S ienk iew icza N r. 11 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publicz*  
nej w iadom ości, że dnia 12 listopada 1936 
o  go d z . 9*tej Tano w  Zbarażu o d b ęd zie  się  
2-ga licytacja ruahom ości n a leżących  do  
M ariana W olkenberga, składających się  z 
proszków , w aselin y , m aśd , mączki ryżow ej, 
pudełek  łub ianych , term om etrów, prezer­
w atyw , kremu, m ydeł, m ydełek , brylanty*  
n y , oleju , o lejk ów , w o d y  koloń sk iej, cera* 
tek  dziecinnych, n o ż y k ó w  do go len ia , ka*

nek ,  ro zp y laczy ,  szczoteczek, p u d r u ,  p a s ty ­
lek, w a ty ,  k a r b o lu ,  am o n ia k u ,  a łu n u  itd .,  , 
o sz a co w an y ch  n a  1372 zł. 28 gr. R u c h o m o -  j 
ści m o żn a  o g ląd ać  w  d n iu  licytacji  w  miej* [ 
scu i czasie wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .  |
Z b a ra ż ,  22 p a źd z ie rn ik a  1936. 3471K i

IV. Km. 1671/36. O b w ieszczen ie  o licytacji  I 
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w j 
S tan is ław ow ie  IV. R ew iru ,  Lucjan  F o r tu n a ,  
m a jący  kance la r ię  w Stan is ław ow ie  p rz y  
ul. B e lw edersk ie j  L. 5, na  pods taw ie  art. j 
602 kpc. p o d a je  d o  pub l iczne j  w iadom ości ,  | 
że dn ia  9 l is to p ad a  1936 o g odz .  9-ej w  ! 
Stan is ław ow ie ,  ul.  S ap ieży ń sk a  N r .  15 od* ! 
b ędzie  się l*sza licytacja ruchom ości ,  na le -  | 
żących  d o  M ic h a l in y  K ow alczuk ,  sk łada ią-  i 
cych się z t o w a r ó w  k o n fe k cy jn y ch  i u rz ą :  ! 
dzen ia  sk lep o w eg o ,  o szaco w an y ch  na łączną  
sum ę zł. 985. R uchom ości  m ożna  og lądać  w 
d n iu  l icytacji  w m iejscu i czasie wyżej  c>- 
z naczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  IV. 
S tan is ław ów , 29 p a źd z ie rn ik a  1936. 3466K

I. Km. 1077/36. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  Rew. I. w  P rzem y ś lu  ló* 
zef Z iem iańsk i  w P rz e m y ś lu  p rz y  ul. Wln- 
dycze  11 u rz ęd u jąc y  ogłasza ,  że dn ia  16 li* 
s to p a d a  1936 o godz .  10.30 w  P rzem yś lu
p rz y  ul. Plac  na  B ram ie  L. 12 o d b ę d z ie  s.ię
2-ga licytacja ruchom ości ,  na leżących  do 
D ra  L u d w ik a  Józefa  Reicha adw. w Prze* 
m yślu ,  a sk ład a jący ch  się z u rząd zen ia  d o ­
m ow ego,  a to p o k o ju  m ęskiego k lu b o w e g o  
oraz g a rn i tu ru  1 k a n ap k i  i 5 foteli broka* 
tem o b i tych ,  2 lamD e lek trycznych  3 i 6 
św iecowej,  p o d u sz e k  o z d o b n y c h ,  kilimu, 10 
o b ra z ó w  m ałych  o le o d ru k ó w ,  1 lustra  d u ­
żego, 2 s to l ik ó w  p o d  kwia ty ,  1 b iu rk a  dę*
bo w eg o  itd. , o szaco w an y ch  na łączną kwo* 
tę zl. 562. R uchom ości  m ożna  og lądać  w 
d n iu  licytacji  w  miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ewiru  1 
Przemyśl,  16 l is to p ad a  1936. 3465K

Km. 1176/35. K o m o rn ik  Sąd u  g rodzk iego  
w P rzem y ś lan ach  Jan  M a l in o w sk i  p o d a je  
d o  pub l iczne j  w iadom ości ,  że w sp raw ie  i 
egzekucyjne j  U b ezp iecza ln i  społecznej  w i 

1 Z łoczow ie  p rzec iw  d łu żn ik o w i  R o m an o w i 
l y z e n h a u s o w i  w Kiin irzu  ja k o  d łu żn ik o w i 
sp rzed an e  zos taną  w  d ro d z e  pierwszej pu* 
b licznej licytacji  dnia  20 l is to p ad a  1936 o | 
godz .  10 rano  w  K im irzu  na fo lw a rk u  u | 
d łu żn ik a  R o m an a  T y z c n h au sa  nas tępu jące  ! 
p rz ed m io ty :  1 p ian in o  , ,Franckc Leipzig",  j
4 fotele  g ran a to w e ,  6 foteli z ie lonych ,  2 i 
k a n a p y  z ie lone. P rz e d m io ty  o szaco w an o  r.a ; 
kw otę  700 zl. S p rzed aż  o d b ę d z ie  się w cią- j 
gu  2 g o d z in  po  czasie wyżej  o zn aczo n y m . | 
W  m iędzyczas ie  m ożna  ob e jrzeć  p r z e d m io ­
ty  w y z n ac z o n e  na sp rz ed a ż  u d łużn ika .

K o m o rn ik .  3464K

Km. 945/36. O b w ieszczen ie  o licytacji ru* 
chomości.  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
G rz y m a ło w ie  T e o d o r  B u tk o w sk i ,  m ający  
kance la r ię  w  G rz y m a ło w ie ,  ul. Miokiewicza 
N r .  276 na p o d s taw ie  art. 602 kpc. p o d a je  
d o  pub l icznej  w iadom ości ,  że dn ia  19 l is to ­
p a d a  1936 o godz .  10 w H l ib o w ie  o d b ę d z ie  
się Lisza licytacja ruchom ości ,  na leżących  
do  Szczęsnego hr. K o z ieb ro d z k ie g o  w  Hli-  
bow ie ,  sk ład a jący ch  się z 1 auta  o so b o w eg o  
N r .  36150, o sz a co w an y ch  na łączną  sumę 
10.000 zł. R uchom ości  m o żn a  og ląd ać  w 
d n iu  licytacji  w  m iejscu i czasie wyżej  o* 
znaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o .  
G rz y m a łó w ,  22 p aźd z ie rn ik a  1936. 3463K j

IV. Km. 2020/36. W ierzyc ie l :  B a n k  Gos* 
p o d a rs tw a  K ra jo w eg o .  O bw ieszczen ie .  Ko- ] 
m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  rew iru  IV. w  Dro* j 
h o b y c z u  na zasadzie  art. 602 kpc. o bw iesz -  i 
cza, że dnia  9 l is to p ad a  1936 o d  godz .  10*ej : 
o d b ę d z ie  się p u b l iczn a  licytacja  ruchomo* i 
ści, na leżących  do Ja k ó b a  Benkendo.rfa  w / 
m ieszkaniu ,  lo k a lu  p rz em y s ło w y m  w  D ro -  1 
h o b y c z u ,  R y n e k  19, sk ład a jący ch  się z 2 j 
f ach ó w  sk lep o w y ch ,  wagi decym alne j ,  1 
szafy  białe j  z lus trem , 1 k re d e n su  p o k o j o ­
wego, u m y w a lk i  m osiężnej ,  s tolika  n o c n e ­
go, 2 szaf jasnych,  to a le ty  z trzem a  lustra* 
mi jasnej ,  2 szafek  n o c n y c h  i 1 fo r tep ian u  
W ir th ,  o c e n io n y ch  na  łączną  sumę 1761 zł. 
R uch o m o śc i  te  m o żn a  og lądać  w  d n iu  licy* 
tacji w  czasie wyżej  o z n ac zo n y m  na m ie j­
scu sp rzed aży .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV. 
D ro h o b y c z ,  27 p a źd z ie rn ik a  1936. 3461K

II.  Km. 1469/36 i 1470/36. O bw ieszczen ie  
o l icytacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  
g ro d z k ie g o  w  T a r n o p o lu  II. rew iru  T ad e u sz  
Paziulk, m ający  kance lar ię  w  T a r n o p o lu ,  ul. 
M ickiewicza  N r .  16 na  p o d s ta w ie  art. 602 
kpc. p o d a je  d o  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że 
d n ia  10.|go l is to p ad a  1936 o godz .  10-ej w 
T a r n o p o lu ,  p lac  Sobiesk iego  10 i L w ow ska  
6  ~ d b ę d z ie  się 2*ga licytacja  ruchom ości ,  
na leżący ch  do  M ra  Lazara  i F ry d e ry k i  Mo* 
niesów, sk ła d a jąc y c h  się z 2 szaf j e s io n o ­
wych ,  n o w y c h ,  1 p sychy  z lu s t rem  je s io n o ­
wej,  o to m a n y  k ry te j  m ate r ią  g o b e l in o w ą ,
2 s to l ik ó w  je s io n o w y ch ,  k re d e n su  sosnowe* 
go, k u c h en n e g o ,  lu s t ra  śc iennego ,  zegara 
śc iennego ,  k o m o d y  d ę b o w e j ,  p łaszcza  su* 
k ien n eg o ,  d am sk iego ,  m aren g o ,  k o łn ie rz  i 
r ę k aw y  z k ry m k i  czarnej ,  b iu rk a  d ę b o w eg o  
o 5 szufl.,  l a d y  sk lepow ej,  d ę b o w ej ,  oszkLo* 
nej i 2 b o c zn y c h  szaf t ró jd z .  o sz k lo n y ch  o 
4  p ó lk ach ,  o sz a c o w a n y c h  na  łączną  sum ę 
zl. 820. R u ch o m o śc i  m o żn a  o g ląd a ć  w  d n iu  
l icytacji  w  m ie jscu  i czasie wyżej  o z n a c z o ­
n ym .

K om ornik Sądu G rodzk iego R ew iru  II. 
T a r n o p o l ,  20 p aźd z ie rn ik a  1936. 3460K

II. Km. 1556/36. O b w ieszczen ie  o l icy ta ­
cji n ie ru c h o m o śc i .  K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
k iego  w  T a r n o p o l u  rew iru  II. T a d e u sz  Pa*

ziuk, m ający  kance lar ię  w  T a r n o p o lu ,  ul. 
M ick iewicza  N r .  16 na  p o d s ta w ie  art.  676 
i 679 kpc. p o d a je  d o  pub l iczne j  w i a d o m o ­
ści, że dn ia  27-go l is to p a d a  1936 o godz .  
11.30 w T a r n o p o l u  o d b ę d z ie  się sp rzedaż  
w d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rze ta rg u  należącej  
do  d łu żn ik a  A b r a h a m a  W eissm an a  vcl 
Schach tera  n ie ru ch o m o ść  13/32 części real* 
r o śc i  obję te j  w yk azem  h ip o te c zn y m  liczba 
104, ksiąg g ru n to w y c h  g m iny  kat.  m. Tar* 
n o p o la .  N ie ru ch o m o ść  p o w y ższa  ma u rz ą ­
d z o n ą  księgę h ip o teczn ą  p rz y  Sądzie  o k rę ­
g o w y m  w T a r n o p o lu .  N ie ru ch o m o ść  osza* 
cow ana  zosta ła  na sumę zł. 33.885, cena zaś 
w y w o ła n ia  w ynos i  zł. 25.413 gr.  75. Przy* 
s tępu jący  d o  p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  z ło ­
żyć ręko jm ię  w w ysokośc i  zł. 3.388 gr. 50. 
Rękojm -ę  n a leży  z łożyć  w  go to w iżn ie  a lbo  
w tak ich  pap ie rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  w 
książeczkach w k ła d k o w y c h  insty tucy j ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m a ło ­
letnich. P ap ie ry  w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ędą  
w wartości  t rzech  czw artych  części ceny 
g ie łdowej.  P rz y  licytacji  b ę d ą  zachow ane  
u s ta w o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile dodat-  
kow em  publicznern  obw ieszczen iem  nie b ę ­
dą p o d a n e  do w iadom ości  w a ru n k i  od* 
m ienne. P raw a  o só b  trzecich nie b ę d ą  prze* 
szkodą  d o  licytacji  i p rzy sąd zen ia  w ła sn o ­
ści na  rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń ,  jeżeli 
o so b y  te  p rz ed  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie 
złoża d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o 
zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  l u b  jej części od 
egzekucj i  i że u zyska ły  p o s tan o w ien ie  w ła ś­
c iwego Sadu ,  nak azu jące  zawieszenie  egze­
kucji.  W  ciągu osta tn ich  d w ó ch  ty godn i  
p rzed  licytacją w o ln o  og lądać  n ie ruchom ość  
w dni  p ows ze dn ie  od  go d z in y  S*mej do  

i 18 tej, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucyjne-  
I go możn a  pr zeg l ąda ć  w Sądzie  g rodzkim  
i w T a r n o p o l u ,  ul. M ickiewicza sala N r .  44.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  R ew iru  11.
T a rn o p o l ,  7 p aźd z ie rn ik a  1936. 3462K

IX. Km. 1845.36. O bw ieszczen ie  o licyta* 
ci: ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
m iejskiego we Lwowie rew iru  IX. Mieczy* 
slnw G ro s sm an ,  m ający  kancelarię  wc Lwo* 
wie, ul. Z ie lo n a  17 na pods taw ie  art. 602 
kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  że 
dn ia  20 l is to p ad a  1936 o godz .  8.30 wc 
Lwowie,  ul. Z vblik ic \v icza  N r .  12 o d b ę d z ie  
się na w n io sek  Gal.  Kasy Oszczędnośc i  we 
L w ow ie  1-sra licytacja  ruchom ości ,  s k ła d a ­
jących sic z d y w a n ó w ,  mebli,  o b ra z ó w  i I 
m aszyny  dc, p isan ia  p rzy  licytacji  oszaco* j 
wać się m ających  przez  b iegłego sąd . Ru* ] 
chomości  m ożna  og lądać  w dn iu  l icytacji  
w miejscu i czasie wyżej ozn aczo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  IX.

I .wów, 29 p aźd z ie rn ik a  1936. 3472K

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

j E dyk t .  1) T. 48/33. P io tr  O rzy ch o w sk i ,  
j sęn  S tefana  z U n io w a  ja k o  żo łn ie rz  zagi* 
i ną l  p o d  T a rn o p o le m  1914 ro k u .  2) T. 12/34.
I Paw eł  Czich , syn Stefana, u r o d z o n y  1898 

w P o t u t o r a c h ^ s ic r ż a n t  uk ra ińsk i  zaginął 
k o ło  D a raź n io w a .  W zy w a  się o udz ic lcm e  
w iadom ości  ad 1) d o  6 miesięcy, ad 2j do  
roku .  (

Sąd  O k rę g o w y  B rzcżany .  1469

E dykt.  1) T. 41/36. G rz eg o rz  N y k o la jsk i ,  
syn  O leksy ,  u ro d z o n y  w O lc h o w c u  1886 
jako  żo łn ie rz  uk ra iń sk i  zag inął  1918 luo  
1919 roku .  W asy l  N y k o la js k i  u r o d z o n y  
1895 b ra t  G rzeg o rza ,  zm arł  1919 na czer* 
w o n k ę  w P losk irow ie .  2) T. 13/33. G rz e ­
g orz  Stecków , u ro d z o n y  1891 w Lipicy g ó r ­
nej wyjecha ł  z arm ią  rosy jska  do Rosji 1915 
r. i tam zaginął.  W zy w a  się do  udz ie len ia
0 n ich w iadom ości  do  1 roku.

Sąd O k rę g o w y  B rzcżany .  3468

T. 18/36. E dyk t .  G rz eg o rz  Ste ln iak , syn 
Jana ,  u ro d z o n y  1901 w R udz ie ,  żo łn ierz  
uk ra ińsk i  zag inął  k o ło  K o z ia ty n a  1920. 
W zy w a  się do  udz ie len ia  o nim wiadomo* 
ści do  1 roku .  .

Sąd  O k rę g o w y .
B rzeżany ,  8 p aźd z ie rn ik a  1936. 3467

I T  29/36. E dyk t.  Józe f  K orczak ,  syn  Ja n a
1 A n:e li  Kasteli.k, u ro d z o n y  19 lipca 1901 
i zam ieszka ły  w G i lo w icach  j ak o  żo łn ie rz  
w o jsk  po lsk ich  zag inął  na w o jn ie  od  końca  
lipca 1920 r. bez  wieści.  W d ra ż a ją c  poste* 
p o w an ie  celem uznan ia  go za zm arłego  
w zyw a się. ab y  u w ia d o m io n o  Sąd okręgo* 
wy w  W a d o w ic ac h  o z ag in ionym  do  6  m ie ­
sięcy o d  og łoszen ia ,  poczem  Sąd  na  p o n ó ­
wmy w n io sek  o rzekn ie  ostatecznie.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W ad o w ice ,  10 p a źd z ie rn ik a  1936. 3456

I T  28/36. Edylkt. A n to n i  F ran c iszek  
K raw czyk ,  syn  Jó ze fa  i E lżb ie ty  Sadlik ,  
u ro d z o n y  31 g r u d n ia  1894 i zam ieszka ły  w 
P io tro w icach  ja k o  żo łn ie rz  56 pp. b. armii 
austr .  zag inął  na w o jn ie  o d  l ipca  1916 bez  
wieści.  C e lem  uzn an ia  go  za zm ar łego  wzy* 
wa się o u w iad o m ien ie  S ą d u  o k ręg o w eg o  w 
W a d o w ic ac h  o zag in io n y m  d o  6  miesięcy 
o d  og łoszen ia ,  p o c ze m  Sąd na  p o n o w n y  
w niosek  o rzekn ie  osta tecznie.

S ą d  O k rę g o w y .  W y d z .  I. cyw.
W ad o w ic e ,  30 l ipca  1936. 3457

I. T. 59/36. Edyikt. P io t r  D ziedz ic ,  syn  
J akóba  i Cecylii,  u ro d z o n y  8 czerwca 1880 
w L ibuszy ,  ż o łn ie rz  b. armii austr .  zag inął  
p o d c za s  w o jn y  w  r. 1914. W iadom ości o  
n im  udzie lić  n a leży  w  ciągu 6 miesięcy.

S ąd  O k rę g o w y .  W y d z .  I. cyw.
Jas ło ,  26 p a ź d z ie rn ik a  1936. 3458

ROZMAITE.
Prez .  24483/36. E d y k t .  Sąd  A p e la c y jn y  we 

L w ow ie  w d r o ż y ł  p o s tę p o w a n ie  sp ro s to w aw  
cze celem o d n o w ie n ia  zn iszczone j  księgi 
g ru n to w e j  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  B ó b rc e  d la  
gm iny  ka ta s t ra lne j  W o ło s z c z y z n a  i w zy w a

in te re so w a n y ch  d ó  zgłaszania  w tym  Są ­
dzie  G r o d z k im  roszczeń  z § 7 us taw y  Nr.  
96 z r. 1871 d o  28 lu teg o  1937.

L w ów , 16 p a ź d z ie rn ik a  1936. 3473

Prez.  21969/36. E dyk t .  Sąd  A p e la c y jn y  w 
p o s tę p o w a n iu  celem o d n o w ie n ia  ksiąg g run  
to w y ch  S ą d u  g ro d zk ieg o  w M ościskach  dla 
gm in kat. :  Z a w a d a ,  Z akośc ie le  i R zad k o -  
wice w zyw a do  zgłaszania  w  Sądzie  grodz* 
kim w  M ościskach  do  31 stycznia  1937 za* 
r z u tó w  w  myśl § 14 u s ta w y  z 25 lipca 1871 
N r .  96 Dz,pp.

Lw ów , 24 wrześn ia  1936. 3474

Prez.  24056/36. E dyk t.  Sąd A p e lac y jn y  
w p o s tę p o w a n iu  celem o d n o w ie n ia  księgi 
g ru n to w e j  Sąd u  g ro d z k ie g o  w Sądow ej  
W iszn i  dla gm iny  kat. Z a w a d ó w  w zyw a do 
zgłaszania  w Sądzie  g ro d z k im  w Sądow ej  
W iszn i  do  28 lu tego  1937 z a rz u tó w  w_myśl 
§ 14 u s taw y  z  2.5 l ipca 1871 N r .  96 D zpp .

Lw ów , 12 paźdz ie rn ika  1936. 3478

Prez.  24253/36. E dyk t.  Sąd A p e la c y jn y  w 
p o s tę p o w a n iu  celem o d n o w ien ia  księgi g run  
tow ej S ą d u  g ro d zk ieg o  w M ościskach  dla 
gm iny  ka tas tra lne j  H o d y n ie  w zyw a do zgla 
szania  w Sądzie  g ro d z k im  w M ościskach  do  
28 lu tego  1937 za rz u tó w  w myśl § 14 usta* 
wy z 25 lipca 1871 N r .  96 D zpp .

L wów, 16 p a źd z ie rn ik a  1936. 3479

Prez. 23388/36. E dyk t .  Sąd A p e lac y jn y  
wc Lwowie w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  sp ros to -  
wawcze celem o d n o w ie n ia  zniszczonej księ­
gi g ru n to w e j  Sąd u  g ro d zk ieg o  w S ad o w e j  
W iszn i  dla gm iny Z a g r o d y  i w zy w a  interc* 
su w an y ch  do  zgłaszania  w tym Sądzie
g rodzk im  roszczeń  z 5 7 us taw y  N r.  96 z
r. 1871 do  28 lu tego  1937.

Lwów, 5 p a źd z ie rn ik a  1936. 347/

Prez. 23535/36. E d y k t .  Sąd A p e lac y jn y  
wc L w ow ie  w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  sprosto* 
wawczc celem o d n o w ie n ia  zniszczonej księ* 
gi g ru n to w e j  Sąd u  g ro d zk ieg o  w C z o r tk o -  
wic dla g m iny  kat.  Z a b lo tó w k a  w zyw a 
in te reso w an y ch  do  jg la szan ia  w tym S a ­
dzie  g ro d z k im  roszczeń  z § 7 u s u w y  N r .  
96 z r. 1871 do  2S lu teg o  i937.

Lw ów , 6 p a źd z ie rn ik a  1936. 3476

Prez. 24057/36. E dyk t.  Sąd A p e lacy jn y  
wc Lwowie w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie .  sp ros to /  
wawcze celem o d n o w ie n ia  zniszczone! ksie* 
gi g ru n to w e j  S ą d u  g ro d zk ieg o  w R ad y m n ie  
dla g m iny  M iękisz  S tary  i w zy w a  intereso* 
w a n y ch  do  zgłaszania  w tym  Sądzie  g rodz-  

| k im roszczeń z § 7 us taw y  N r .  96 z r. 1871 
! do 28 lu tego  1937.

Lw ów , 12 p aźd z ie rn ik a  1936. 3475

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

B I L A N S  S U R O W Y
A K C Y J N E G O  B A N K U  H I P O T E C Z N E ^  

G O  wei Lwowje

na  dz ień  30 w rześn ia  1936.

S ta n  c zy n n y :  Kasa i su m y  do  dysp o zy c ii  
-1. 178.105.75, W a lu ty  zag ran iczne  zł.
49,727.73, P a p ie ry  w ar tośc iow e  w łasne :  a) 
b i le ty  sk a rb o w e  zł. 197.736.11, b)  p a p ie ry  
p a ń s tw o w e  zl. 104.211.33, c) l is ty  zas taw ne  
zl. 2.997.990.19, d )  ob ligac je  zl. S.612.77, e) 
akcje zl. 147.462.13, R azem  zł. J.456.012.55, 
U d z ia ły  i akcje  w p rzed s ięb io rs tw ach  kon* 
so rc ja ln y ch  zl. 509.027.87, P ap ie ry  w a r to ś ­
ciowe us taw o w eg o  k a p i ta łu  zapaso w eg o  zł. 
380.726.28, B ank i  k ra jo w e  zł. 14.349.02, B a n ­
ki zagran iczne  zł. 69.204.74, W ek s le  zdys* 
k o n to w a n e  zł. 3.638.202.95, A k c e p ty  B an k u  
Akceptacyjinego zł. 5.450.520. — , W eks le  
p ro te s to w an e  zł. 1,648.841.05, R ach u n k i  bie* 
żące (sa lda  d e b e to w e ) :  a) z abezp ieczone  zł. 
4.542.275.02, b) n iezabezp ieczone  zl. 
1.998.849.58, R azem  zł. 6,541.124.60, P o ż y ­
czki te rm in o w e  zł. 1,675.982.17, N a leżn o śc i  
z u k ł a d ó w  k o n w e rsy jn y c h  zl. 6,221.901.19, 
R uch o m o śc i  zł. 7.— , N ie ru ch o m o śc i  zł. 
4,554.377.12, Koszt-/ h a n d lo w e  i ad m in is t ra ­
cja n ieruch ,  zł. 899.044.48, R ach u n k i  Od* 
d z ia łó w  zł. 7,282.007.22, D łu g o te rm in o w e  
po życzk i  h ip o teczn e  zł. 19,523.107.52, Akty* 
wa O d d z ia łu  k re d y tu  d łu g o te rm in o w eg o  i 
ró żn e  ak tyw a  zł. 6,535.281.18. Sum a b i lan ­
sow a zł. 63,177,030-40.

G w ara n c je  zł. 48.328.29, In k aso  z t  
256,294.41.

Stan b ie r n y :  K ap i ta ły  w łasne :  a) z ak ła ­
d o w y  zł. 5,000.000.— , b) z a p a so w y  zl. 
2.014.924.77, c) inne  reze rw y  (w  tem specj.  
rezerwa dla list. zast.)  zl. 622.388.30, d )  
fu n d u sz  a m o r ty za c y jn y  zł. 700.39(2.07, Ra*i 
zem zł. 8,337.705.14, W k ła d y :  a) t e rm in o w e  
zl. 1,360.339.82, b )  a v ista  zł. 1,091-806.82, 
c) n a  książeczki  w k ła d k o w e  zl. 4,450.969.61, 
R azem  zt. 6,903.116.25, R ach u n k i  b ieżące  
(sa lda  k re d y to w e)  zł. 935.829.23, Z o b o w ią*  
zan ia  in k aso w e  zŁ 17.078.53, R e d y s k o n to  
weksli  zł. 1,726.071.87, D y s k o n to  A k c e p tó w  
B a n k u  A k c ep tacy jn eg o  zł. 5,197.564.— , 
B an k i  k ra jo w e  zł. 991.680.06, Baniki zag ra ­
niczne  zł. 5,474.320.59, B a n k  A k c e p ta c y jn y  
zl. 5,450.520.— , P ro c e n ty ,  p ro w iz je  i ró ż n e  
zysk i  zł. 857.511.98, R a c h u n k i  O d d z ia łó w  
zl. 7,267.127.19, Zysk i  z lat  u b ieg ły c h  zł. 
96.429.16, Listy  zas taw ne  zł. 19,293-548.— , 
P assyw a  O d d z ia łu  k r e d y tu  d łu g o te rm in o ­
w ego  i ró ż n e  p assyw a  zł. 6,079.048.40, Su* 
ma b i la n so w a  zł. 63,177.030.40.

S T A N  N A  D Z IE Ń  30/9. 1936.
Książeczki  O szczędność ,  zł. 4,450.969.61, 

Listy: 4 % %  L is ty  h ip o te c zn e  k o n w e r s y j t e  
z l  5,782.900.— , 4 %  Listy  h ip o teczn e  kon* 
w e rsy jn e  zł. 3,841.750.— , 5 %  L is ty  zas ta ­
w ne  (daw nie j  d o la ro w e )  zł. 9,381.285.— , 
4 ) 4 %  Listy  h ip o teczn e  k o n w e rsy jn e  B a n k u  
M a ło p o ls k ie g o  zł. 287.613.— . 3431
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